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Wśród nich jest też sporo 
przedmiotów o bardzo małej 
wartości. 

- Mamy nie do końca jasną 
sytuację prawną jeżeli chodzi 
o przedmioty zgromadzone w 
Biurze Rzeczy Znalezionych. 
Swoją działalność opieramy 
o rozporządzenie Rady Mini-
strów z 1966 roku i nie ma 
tam żadnych wskazówek do-
tyczących dalszego trybu po-
stępowania – mówi Mariusz 
Śpiewok z gliwickiego Urzędu 
Miasta.

Mieszkańcy w chwili zgubie-
nia przedmiotu mogą zawsze 
zadzwonić do Biura Rzeczy 
Znalezionych. Żeby rzecz od-
zyskać, trzeba posiadać do-

Od rowerów 
po biustonosze

24 rowery, portfele i torby, w tym 
jedna z niezwykłą zawartością 
oraz 1000 złotych. To wszystko 
czeka na swoich właścicieli 
w Biurze Rzeczy Znalezionych. 
Pomieszczenie, w którym rzeczy 

się znajdują, jest wypełnione po brzegi. 

rabianie nowych dokumentów 
– mówi pani Sylwia spotkana 
w Biurze. 
W magazynie najwięcej jest 
rowerów, zdarzają się kołpa-
ki, obrączki, nesesery czy te-
lefony komórkowe. 

- Najciekawszym znalezi-

Biura Rzeczy Znalezionych 
i próbują tam tę rzecz zo-
stawić. Jeżeli przedmiot 
zostanie znaleziony w in-
nym miejscu niż budynek 
magistratu, wówczas rzecz 
powinna zostać oddana 
zarządcy budynku.

- Nie ma dnia, żeby 
w sekretariacie Wy-
działu Organizacyj-
nego nie pojawił się 
jakiś mieszkaniec   
i nie pytał o to, czy 
przypadkiem ktoś 
nie oddał dokumen-
tów czy telefonu 
– mówi Mariusz 
Śpiewok.
Jeden z rowerów w ma-
gazynie Biura stoi już do-
brych kilka lat. Najwięcej 
przedmiotów przynosi jed-
nak policja. 

- Policja w toku prowadze-
nia spraw przejmuje róż-
nego rodzaju przedmioty,      
a w ciągu dochodzenia 
ustala, że te przedmioty 
nie mają związku z pro-
wadzoną sprawą i rzeczy 
trafiają do nas – dodaje 
Śpiewok.

Biuro rzeczy znalezionych 
działa w budynku Urzędu 
Miejskiego.

wody na to, że należy ona do 
nas. 
- W jednym z kościołów skra-
dziono mi torebkę. Miałam w 
niej klucze, dokumenty i zale-
dwie 20 złotych. Teraz muszę 
wydać sporo pieniędzy na wy-

skiem są biustonosze. Aż 70 
sztuk w jednej torbie – mówi 
Śpiewok.

Bardzo często zdarza się tak, 
że mieszkańcy, którzy znajdu-
ją coś na ulicy przychodzą do 

W pi¹tkowe popo³udnie, w 
Gliwicach, dwaj policjanci 
Wydzia³u Kryminalnego z 
Komisariatu I wykonuj¹cy 
swoje obowi¹zki s³u¿bowe 
po cywilnemu, id¹c ulic¹ 
Powstañców Warszawy, 
spostrzegli znanego so-
bie m³odego mê¿czyznê 
dŸwigaj¹cego jakiœ ciê¿ki 
pakunek.

Gdy ten zauwa¿y³, ¿e po-
licjanci id¹ w jego stronê, 
rzuci³ posiadane przy sobie 
przedmioty i zacz¹³ uciekaæ. 
Na niewiele siê to zda³o, 
mê¿czyzna zosta³ szybko 
zatrzymany. Okaza³o siê, 
¿e 20-latek ucieka³, gdy¿ 
wraca³ z „roboty“ i niós³ 
„fanty“.
Kilkadziesi¹t minut wczeœ- 

niej w³ama³ siê do jednej 
z kancelarii adwokackich. 
Technicy kryminalistyki z 
KMP w Gliwicach szybko 
ustalili, ¿e zabezpieczone 
na miejscy w³amania œlady 
pasuj¹ do jeszcze trzech 
innych w³amañ, które mia³y 
miejsce na terenie Gliwic.

Po przedstawieniu dowo-
dów, zatrzymany nie mia³ 
innego wyjœcia jak przyznaæ 
siê do przestêpstw. Policjan-
ci ustalili te¿ wspólników 
w³amywacza oraz paserów. 

Sprawa nale¿y do rozwo-
jowych, niewykluczone, ¿e 
zatrzymany ma na koncie 
wiêcej przestêpstw. Po-
dejrzany w³amywa³ siê do 
mieszkañ, biur i piwnicy.

Złodziej 
zatrzymany 
przez tajniaków
Na widok dwóch nieumundurowanych 
policjantów w³amywacz porzuci³ swoje ³upy 
i zacz¹³ uciekaæ. Zosta³ szybko zatrzymany, 
okaza³o siê, ¿e 20-letni mê¿czyzna ma na 
swoim koncie, co najmniej cztery kradzie¿e 
z w³amaniem. Grozi mu nawet 10 lat pozba-
wienia wolnoœci.


